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L. 17 371 /94 .  W  imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
Ck. Sąd kra jowy dla spraw karnych orzekł na  mocy 
§. §. 48 9  i 493  p. k. i § 37 u. pr. że treść a r ty ­
kułu umieszczonego w Nrze 13 czasopisma » G ł o s  
w o l n y *  z dnia 23-gn sierpnia 189 4  pod napisem 
> P a n  D e y m a «  zawiera znamiona występku z §. 
3 0 0  uk. za tem  usprawiedliwioną jes t  zarządzona przez 
c. k. Prokuratora  rządowego konfiskata tego czasopisma. 
W  skutek tej uchwały wzbronione jes t  dalsze rozpo­
wszechnienie tago artykułu a zabrany nakład ma być 
zniszczony. P ow ody :  Tendencyą powyższego artykułu 
jes t  przez wyszydzenie i lżenie funkeyonaryusza pań­
stwowego pobudzić przeciw niemu czytelników do po­
gardy i nienawiści ze względu na  jego urzędowanie, 
w ,6zem mieszczą się znamiona występku z 300  
uk. —  wobec, czego zarządzona przez c. k. P rokura- 
toryę P aństw a  konfiskata tego artykułu jes t u za sa ­
dnioną. Lwów dnia 27 sierpnia 1894. Fiiger.

L. 17432 . W  imieniu Jego Cesarskiej M o śc i! 
Ck. Sąd krajowy dla spraw karnych orzekł na mocy 
§. §. 48 9  i 493  p. k. i §. 37 u. pr. że treść a r ty ­
kułu  umieszczonego w 2-gim nakładzie Nr. 13 cza­
sopisma » G ł o s  w o l n y *  z dnia 24-go sierpnia 
1894 pod napisem » P a n  D e y m a -  zawiera zna­
miona występku z §. 3 0 0  uk. zatem usprawiedliwioną 
jes t  zarządzona przez ck. Prokuratora  rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.W  skutek tej uchwały wzbro­
nione jes t dalsze rozpowszechnienie tego artykułu  ̂
a  zabrany nakład ma być zniszczony. Powodv: T en­
dencyą artykułu  powyższego jes t przez wyszydzanie ! 
wzbudzić wzgardę i nienawiść przeciw funkeyonary- I 
uszowi państwowemu ze względu na jego urzędowa­
nie, w czem mieszczą się znamiona występku z §. ; 
3 0 0  uk. zatem zarządzona przez ck. Prokuratoryę 
P a ńs tw a  konfiskata jes t  usprawiedliwiona.

Lwów, dnia 29. sierpnia. Fuger. j

Od Wydawnictwa.

Zmieniona ustawa prasowa, znosząca 
kaucyę dzienników, wielką przysługę wy­
świadczy naszemu pismu, które w skutek tej I 
zmiany stanie się pismem tygodniowem.

„Głos W olnyu jakkolwiek od roku 1873 
istnieje i jest jedynem dwutygodniowem pi­
smem politycznem, które wychodząc, we 
Lwowie zdołało od roku 1873 utrzymać się 
przy życiu mimo zajmowanego stanowiska 
niezawisłego, jakiem zawsze się odznaczało 
i odznacza, musiał on staczać zaciętą walkę 
o byt, zwłaszcza, że i prasa nasza niemiłem 
okiem nań patrzyła i patrzy i z zasady nie 
wspomina o nim choćby słówkiem, ażeby 
uchowaj Boże zmianką o jego istnieniu nie 
zrobić mu reklamy i nie zwrócić uwagi pol­
skiego społeczeństwa na pismo, które powa­
żyło się iść od roku 1873 pod sztandarem:

„Rznij -prawdę o resztę nie p y ta j ! ” drogą 
demo"laty eznyek zasa d .

Po wejściu w życie ustawy znoszą ej 
kaucye dziennikarskie iiieomies/kamv podać 
do wiadomośgi publicznej termin, z którym 
„Głos W olnyu wychodzić zacznie jako pismo 
tygodniowe.

Przegląd polityczny.

iicznością sprzyjającą może wybuchnąć i za­
lać lawą swą południową słowiańszczyznę.

Na pozór bez obawy dla Europy od- 
| bywająca się wojna Japonii z Chinatini do­

tychczas nie zagraża jeszcze nieporozumie- 
: niem miedzy państwami Europy, może je- 
| dnak postać rzeczy zmienić się i stać 
! się powodem niezadowolenia Anglii, która 
I nie bez przyczyny prze się do rob poko- 
! jowego rozjemcy celem załatw.enia sporu 
j japońsko-chińskiego.

Vrieści o groźnym stanie choroby para 
przyjmuje Europa z trwogą, gdyż śmierć cara 
Aleksandra III., wielkiego jak wiadomo zwo­
lennika pokoju, mogłaby sprowadzić zawi- 
kłania, a z niemi i możliwość wojny, do 
której wprawdzie Europa od dłuższego czasu 
czyni przygotowania, lecz bądź co bądź za- 
\ysze się jej obawia ze względu na wzma 
gający się wzrost rzeszy przewrotowej, dą- 
żącęj pod czerwonym  sztandarem  do re- 
wpłucyi, a przez nią do obalenia panującego 
dziś porządku społecznego

Na wypadek śmierci Aleksandra III. 
uporządkowano wprawdzie sprawy dziedzi­
czenia tronu carskiego, lecz kto wie, czy 
z chwilą zejścia ze świata, rządzącego dziś 
cara nie zaszłyby wypadki w Rossyi i nie 
wywołały w niej przewrotów, które gotowe 
by zakończyć się rewolucyą, bodaj czy nie- 
straszniejszą od wielkiej rewolucyi francu­
skiej. bo mogącej rozniecić ogień w całej 
Europie i krwawo zapisać sie w dziejach 
państw i narodów.

Z natężeniem niezwyklem każdy dziś 
wyczekuje wieści z Liwadyi o stanie zdro­
wia cara, a każda wiadomość donosząca 
o polepszeniu się carowi, przyjmują rządy 
z pewnem zadowoleniem, jako rękojmią 
dłuższego utrzymania pokoju i uniknięcia 
morderczej wojny, w skutek wydoskonalenia 
dzisiejszej broni.

W cesarstwie niemieckiem zaszły zna­
czne zmiany w rządzie, które jednakże no­
szą cechę pokojową, bo wybór tak osoby 
kanclerza, jak i prezydenta ministerstwa 
wcale nie nastręcza obaw zapowiadających 
dążenia Niemiec do wojny.

W Serbii również zaszły zmiany w rzą­
dzie, a w obec składu nowego sobrania 
w Bułgaryi, również nie m a na  teraz obawy 
o zakłócenie tam spokoju i wywołanie ja ­
kichś zamieszek w kraju, jakkolwiek zawsze 
jeszcze stoi on oddzielony cienką skorupą 
od wulkanu, który za lada najmniejszą oko-

Precz z mieszczaństwem lwowskiem!
Kiedy po długiej nocy ciemnej panowania 

absolutyzm u poczęła wschodząca zorza \vo’ności 
ludów wróżyć narodowi lepszą dolę, wówczas 
mieszczaństwo Iwowskifc służyło pod względem 
patryotycznym  ga wzór innym i źvwy, brało udział 
w życiu publicznem, a zachowaniem się sivem nie­
mal decydująco wpływało na. kierundk polityki 
narodowej.

W  zaraniu witającej nas swobody, mieszczań- 
i stw o lwowskie pod sztandarem  dem okratycznym  
i kupiło się pod wodzą mężów żasługi około spra- 
i wy narodowejwolności i, gdzie potrzeb#, szło jak  
i jeden mąż do praey podejmowanej o lepszą 
I pizyszłość, k tórą poczęto budować na fuudam en- 
. cie wolności, miłości, równości i jedności narodowej, 
j Również objawy pożytycznego działania mieszczań- 
| stwa lwowskiego na polu pracy narodowej, zdu- 
j miewały kraj nasz i przerażały żywioły, reakcyjne, 
i a ówczesne rządy zniewalały do liczenia się z op i­

nią tego mieszczaństwa, przed którem  nawet tacy 
dostojnicy państwowi, jak  ś. p. A genor G ołuchow - 
ski, jawili się mimo deszczu z odkrytą głową na 
dziedzińcu ratusza lwowskiego i zdawali przed 
niem sprawę z postępow ania swego

Były to  lepsze czasy, a na każdy sposób le­
psze od dzisiejszego, w którym  zaum arło w mie­
szczaństwie lwowskiem życie publiczne, dzięki dzia 
łaniu żywiołów reakcyjnych, a nowi niepowołani 
opiekunowie tego stanu zakom enderow ali: Precz  
z mieszczaństwem Iwoicsldem!

Nie dziw tedy, że w obec rozbicia się mie­
szczaństwa lwowskiego musi ono dziś stosować 
się do powyższej kom endy, podłóg której i w cza­
sie trwania we Lwowie tegorocznej W ystaw y k ra ­
jowej odgryw ało ono rolę piątego koła u wozu.

Podobna degradacya mieszczaństwa lwow­
skiego, które przecież za wzór służyło i służyć 
winno mieszczaństwu m iast prowincyonalnych 
i naszemu ludowi, musi złe skutki przynieść de- 
mokracyi, jeżeli nie zostaną zarządzone odpowie- 
dne a zarazem praktyczne środki zaradcze i jeżeli 
ludzie dobrej woli nie postarają się przedewszyst- 
kiem i nadewszystko oto, ażeby dziś rozbite miesz­
czaństwo pojednać i nakłonić go do solidarnego 
postępow ania w sprawach publicznych, zwłaszcza, 
gdy rozchodzi się o prawa równości i wolności 
obywatelskiej i o poszanowanie sam orządu k ra jo ­
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w pływ i znaczenie. Rozumie się samo przez się, 
źe tych, którzyby dzisiejszą niezgodę dalej jeszcze 
pielęgnować zamierzali, należałoby pozostawić so­
bie sam y m , jako szkodników zagrażających do­
bru i rozwojowi mieszczaństwa.

Rzucamy myśl powyższą w tern przekonaniu 
źe nie będzie ona ziarnem rzuconem na jałow ą 
glebę, bo przecież są jeszcze uczciwi ludzie i pra 
wdziwi patryoci

T aki stan rzeczy bezwzględnie dłużej trwać 
nie powinien i nie m oże, zwłaszcza, że prócz in ­
nych nader ważnych spraw, będących na porząd­
ku dziennym  , przyjdzie do załatwienia sprawa 
zmiany sta tu tu  dla miasta Lwowa i wyboróiw 
do Sejmu, przy której to sposobności zamierza się 
zignorować mieszczaństwo i na tej podstawie 
wytworzyć taki stan rzeczy, iżby ono raz na za­
wsze zostało usunięte od możności wywierania 
w pływ u na jaką bądź sprawę publiczną. W  o l i J  
cnej chwili panującego rozgardyaszu w polityce 
m enerów  mieszczaństwa lwowskiego , powinien za­
stęp młodszy tegoż poczuć się do patryotycznego 
obowiązku obywatelskiego i wyszukać w łonie tu ­
tejszego mieszczaństwa osobistości lub osob is to fc , 
k tóraby  duszą i sercem zajęła się% praw ą wskrze­
szenia napow ród dawnej łączności mieszczaństwa 
lwowskiego, ku czemu należy wyszukać ludzi serca 
i ro zsąd k u , zdolnych do poświęceń obywatelskich 
a nie egoistów znających tylko siebie i swój in ­
te res, lub blagierów żyjących kłam stw em  w łonie 
mieszczaństwa naszego. Nienależy dopuszczać do 
tego, ażeby uświęcono zachcianki reakcyi, zawarte 
w jej orzeczeniu: „ P recz z -Mieszczaństwem
hoowsHem“ .

K r o n i k a .

„Racławice", p anoram a prawdziwa ozdoba W y ­
stawy krajowej, za każdą ceną _ powinna s iać  się wła­
snością miasta Lwowa. Stolica nasza nie posiada ża­
dnej tego rodzaju  osobliwości, k tóraby pobudzała 
obcych do jej zwidzenia.

Racławice natom ias t  zjednały sobie szeroką sławę, 
więc rzeczą jes t gminy lwowskiej postarać się —  bądź 
co bądź — o jej nabycie na swoją własność, z tern 
jednakże wyrażnem zastrzeżeniem, że panoram y rac ła ­
wickiej ze Lwowa ruszyć nie wolno. Każdy tedy, któryby 
zamierzał oglądać Racławice, m usiałby odbywać w ę­
drówkę —  jak  n ieprzemierzając do cudownego obrazu — 
dęc Lwowa, i ta  właśnie okoliczność zniewalałaby prze- 
dewszystkiem podróżujących koleją, by w  przejeździe 
przez Lwów zatrzymali się tu dla zwidzenia Racławic, 
co ostatecznie wielkie korzyści moralne i materyalne 
przyniosłoby stolicy naszego kraju, która dla celów 
Wystawy krajowej poniosła olbrzymie ofiary.

Jesteśmy pewni, że gdyby wezwano obywatelstwo 
nasze do subskrypcyi dobrowolnej na cele nabycia p a ­
noramy racławickiej, celem pozostawienia jej na z a ­
wsze we Lwowie, posypałyby się, jak  z rogu obfitości, 
szczefe datki ze strony ogółu naszego społeczeństwa, 
które do podobnych ofiar było, jes t i będzie zdolne.

Hotel pański. Pod taką  nazwą powstał we 
Lwowie przy ulicy Gródeckiej, obok kościoła św. Anny, 
elegancko urządzony hotel, w nowej dwupiątrowej ka­
mienicy, umyślnie dla celów przedsiębiorstwa hotelo­
wego wybudowanej przez pręeesa komitetu polsko- 
ruskiego, p. Arnolda Baranieckiego, wedłóg planów ar- 
chitekty p. Henryka S a b  era, a zatem z uwzględnie­
niem wszelkich przepisów sanitarnych. — Życzymy

wego , w myśl nieprzekręcanych ustaw  konsty tu ­
cyjnych

Do niedawna jeszcze istniała łączność mię­
dzy m ieszczaństw em , k tóre  w sprawach publi­
cznych gromadziło się około swych wybrańców, 
lecz od czasu w yboru posła do Sejm u z miasta 
Lwowa, a następnie R ady miejskiej, rozbito go 
i rozproszono i w ten  sposób odarto z wywie­
rania wpływu na sprawy publiczne, choćby tego 
rodzaju, jak  sprawy gminne, gdyż nie pom yślano
0 tern bynajmiej, źe na miejsce zdepopularyzowa- 
nych jego przewódców należy w ybrać i obwołać 
innych, lecz na każdy sposób ta k ic h , którzyby 
sercem  i duszą pragnęli łączności mieszczaństwa
1 wiernymi byli sztandarowi dem okratycznem u, 
pod którym  niegdyś walczono pod wodzą Dra 
Franciszka Smolki.

M łodsza generacya przemysłowców lwow­
skich posiada wiele dzielnych obrońców mieszczań­
skiego stanu; i oni to  właśnie powinni w imię 
Boga i dobra kraju zabrać się do dzieła, ażeby 
położyć kres niezgodzie mieszczańskiej i pobudzić 
całe mieszczaństwo do życia publicznego i czuwa­
nia nad dobrem  swojem. M łodsza generacya 
przem ysłowców winna zawiązać względnie wybrać 
z łona swego radę mieszczańską, k tóraby ułożyła 
program  zasadniczego postępow ania przewódzców 
obozu mieszczańskiego, a ułożywszy taki program  
oglądnęła się za osobistościami, albo za osobisto­
ścią godzącą się i poddająćk postanowieniom  
tego program u i przyjmującą na siebie obowiązek 
źe przy pom ocy tej rady dołoży wszelkich legalnych 
starań, ażeby mieszczaństwo lwowskie w sprawach 
publicznych działało zgodnie pod dem okratycznym  
sztandarem  i starało się odzyskać dawniejszy swój

□T o  i  o  TX7“ o .
Bogowie wiedzą jakiej to okoliczności przy­

pisać należy, źe sprawa budow y nowego tea tru  
we Lwowie, tak sam o jak  sprawa wschodnia, ja ­
koś nie może doczekać się szczęśliwego rozwią­
zania, chociaż nią zajmują się mężowie pełnego 
doświadczeniu i sprytu, świadomi kierunku wszel­
kich ścieżek prowadzących do celu, czyli po rusku 
mówiąc — w horach .

Od czasu poruszenia sprawy budowy gm achu 
teatralnego, dla sceny narodowej, nasi ziomkowie 
odkryli ni< jedną jp tc z  godną podziwienia i tern 
zasłużyli sobie ty tu ł nieśmiertelnych, lecz żadnemu 
z nich nie udało się odkryć jakiegoś choćby ka­
wałka gruntu  pod budowę teatru  polskiego, k tóryby  
nie leżał w pobliżu wili profesora Zacharjewicza, 
lub kawiarni obyw atela Walichiewicza, albo też 
pod bokiem  gmachu skarb kowskiego.

Jeżeli zważymy, że od czasu rozpoczęcia 
poszukiwań za gruntem  pod budow ę nowego 
teatru udało się profesorowi Dr. Dunikowskiem u 
odkryć Polaków w Am eryce, zaś mechanikowi 
ob. Józefowi Iwanickiemu „M orskie oko« w de­
brach lwowskich, a ob. Marcinowi Czyżekowi 
pieczywo antycholeryczne, to  dopraw dy trudno 
zdać sobie sprawę : odgadnąć powody, które
stoją na przeszkodzie wyszukam u odpowiedniego 
placu pod budowę teatru, w którym by i nadal 
scena polska doznawała ojcowskich względów 
D r. Szydłowskiego i p. Schm itta, jakiem i chyba 
Dr. -Białogórski obdarza swych klientów, gdy im 
zabraknie m onety.

N iepospolite też względy okazuje D yrekeya 
wystawy krajowej dla swych przedsiębiorców, go­
ląc ich bez brzytw y. Może być, że w innych 
w arunkach byłaby tego rodzaju operacya, czyli 
»Kaizersznlt«, nie do przeprowadzenia, lecz wobec 
okoliczności, źe to  śm iertelne cięcie egzystencyi 
rzemieślników, zatrudnianych przy budowie pa­
wilonów, odbywa się pod zasłoną patryotyzm u, 
przeto milczcie dziatki — przedsiębiorcy, a b ę ­
dziecie jedli kaszkę, k tó rą  wam sporządzi galicyj­
ski bank kredytow y, protestujący wasze weksle. 
W yszliście dziatki, jak  nieprzymierzając K ość na 
procesie z A udykow skim  w sporze o słownik.

Już to  potrzeba przyznać rusinom, źe od 
czasu powstania ich nowej ery znaczne zrobili po ­
stępy w postępie ducha czasu, skoro tego rodzaju

procesa, jak  Szuchiewicza i Kością Lewickiego, 
zdołały publicznie odegrać się przed trybunałem  
sądu przysięgłych, najniezawodniej w skutek intrygi 
polskiej.

Nie wiem jednakże czyli to  ruskiem u postę­
powi, czy też intrydzti polskiej zawdzięczyć należy 
pom ysł użycia Chrystusa na Krzyżu za środek do 
celu skom prom itow ania i ośmieszenia bliźniego

Co do mnie muszę przyznać otwarcie, źe 
był to  dowcip niesmaczny i dziwi mię mocno, 
źe D yrekeya nań się zgodziła ku zgorszeniu wiel 
kiem u nawet tego lirnika, przygrywającego żało­
śnie pod zprofanow anym  krzyżem.

Przysłowie nasze ale twierdzi, źe człowiek 
strzela a pan Bóg kule niesie, więc i panowie 
rusini, jak  pp. Szuchiewicz i Kość Lewicki strzela­
jąc do moskalofilskiego obozu sam i siebie ciężko 
zranili, nie bez dotkliw ych skutków  dla swego 
obozu politycznego, k tóry  — jak  to  widzieliśmy 
w toku powyższych procesów  — został wielce
skom prom itow anym . Niech się na tem  skończy!

Nie wiem, czy słowa moje trafią do przeko­
nania braci rusinów, czyli też będą grochem 
o ścianę rzuconym  i odniosą taki sam skutek,
jakow e artykuły  założonego w poznańskiem  przed 
czterema laty dziennika, k tóre pobudzić m iały 
naród do hołdowania zasadom  oszczędności i wstrze­
mięźliwości.

Dziennik wyż w spom niany wykazuje na 
podstawie swej statystyki, źe Poznańskie spożywa ro­
cznie za 40 milionów m arek wódki i wreszcie zaleca 
wpływać na lud i starać się nakłaniać go do wstrze 
mięźliwości.

U nas propaganda taka byłaby źle widzianą, 
bo by ją  uważano za zam ach na gorzelnię i za 
zamiar uszczuplania dochodów właścicieli dw or­
skich obszarów, czyli większych posiadłości, k tó ­
rych w zbiorowem słowa znaczeniu nazywam y 
szlachtą.

Szlachta nasza, a przedew szystkiem  m agna- 
terya z księciem Sapiehą na czele, nie może wię­
kszych od dotychczasowych ponosić ofiar na 
rzecz ludu, bo ona przez książąt Sapiehów nauczy­
ła obywatela W alichiewicza pracować, jak to on 
sam wyznał przy winie na bankiecie, i zdamem 
jego popiera przem ysł krajow y, skoro książę A- 
dam  Sapieha za czasów m arszałkowania ś. p. Mi­
kołaja Zyblikiewicza stanął okoniem w Sejm ic 
przeciw przyznaniu tem u przem ysłowi subwencyi 
w kwocie 80.000 zł. a. w.

G dyby pan Walichiewicz by ł wtedy wziął 
udział w deputacyi złożonej z lwowskich przemy­
słowców, która szła w sprawie tej subwencyi 
i wystąpienia przeciw niej księcia Sapiehy do 
m arszałka Zyblikiewicza, a nie był jechał na po­
lowanie, byłby m iał wmieszę a zarazem d ok ła­
dniejsze wyobrażenie o popieraniu książęcem przy- 
m ysłu krajowego.

Ale nasz pan M ichał mówił z przemileniem 
do księcia podczas bankietu na W ystaw ie krajo 
wej i pod wrażeniem na zdrowie spożytej p o lę ­
dwicy, oraz pod wpływem dobrego węgrzyna, zatem 
nie potępiam  go za wystawione sobie świadectwo 
zupełnego ubóstw a znajomości sposobów książę­
cego popierania przem ysłu krajowego.

Jeżeli p. Michał pozwoli, tedy powiem y mu na 
ucho, że ród książąt Sapiehów od najdawniejszych 
czasów z równą semickiej wytrwałością hołdow ał 
i hołduje zasadom oszczędności i tem  postępo­
waniem dobrze zasłużył się ojczyźnie, ale wielką 
krzywdę w yrządzonoby księciu Adamowi, gdyby 
go chciano posądzić o jakąkolw iek łączność z de- 
m okracyą, bo on czystej krwi i pierwszej m ark 
arystokrata i pewny siebie, źe lepiej by mu była 
korona królewska do twarzy, aniżeli kapota K o­
ściuszkowska.

Z tego co wyż powiedziałem nie wypływa 
jednakże, jakoby książę Sapieha nie był dobrym  
polakiem, bo on nim by ł i jest, ale podług ary ­
stokratycznego kroju, który  choć kocha przem y­
słowców krajowych, to siodła lub chom ontów  
takiej nie kupi u swojskiego M ichała i — ja też.

G dyby jednak  losy zrządziły, że niniejsze 
uwagi moje czytać m iał książę Sapieha (wszystko 
bowiem jest na świecie m ożliw em ) ,  natenczas 
radzę mu żywić raz na zawsze to  przekonanie, źe 
naw et rusznikarz angielski w yrobem  pistoletów 
nie zdoła zawstydzić naszego pana Alfreda Dzi­
kowskiego. Jeżeli cesarz austryacki i król węgier­
ski obdarzył ob Alfreda Dzikowskiogo drogo­
cenną, wielką szpilką w brylantach i z bry lan to­
wym m onogram em  cesarskim, to  tak  samo i b łę­
kitnej krwi arystokrata galicyjski powinien uzna­
wać w yroby krajowych przemysłowców, bo je 
m onarcha na wystawie oglądając po kilkakroć 
razy chwalił słowam i: »Sehr schón !«
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panu A. Baranieckiemu jak  najlepszego powodzenia, 
zwłaszcza, że wzorowa czystoić, nader  umiarkowane 
eeny mieszkań i rzetelna usługa wróżą dobrą przy­
szłość jego hotelowi, a on zaś sam zasługuje na popar­
cie i względy obywatelstwa naszego ,  a jako krewny 
ś. p. a rcybiskupa tego co on n azw iska ,  przedewszyst- 
kiem na względy duchowieństwa

Urząd budowniczy miejski, względnie dy­
rektor tegoż p. Hochberger, raczy nie odmawiać o- 
pieki swej sposobowi budowania  kamienicy pana K. 
przy ulicy Słonecznej, bowiem grzeszy ona dziwa- 
cznem  uszykowaniem w niej filarów i rażąco niero- 
wnem obciążaniem sklepień, co — zdaniem naszem — 
nietylko ze względów e s te ty czny ch , ale bardziej je- 
szczą ze względów bezpieczeństwa winno być wzbro- 
nionem. Doniesiono nam, że nowo budująca  się ka­
mienica p. Glasgala, przy ulicy pod d ęb em , figluje 
zbytpcznem wybrzuszeniem i rysowaniem s :ę jej 
murów, a figle te ma ona wyprawiać na udow o­
dnienie zawartej w przysłowiu naszem  prawdy, że 
tani chleb jes t niezdrowy dla ludzi. Obie kamienice 
buduje tutejszy tani budowniczy p. Riemer, w pobliżu 
osławionej tandety.

Odszczególnienia z tegorocznej W y s t a w y  
krajow ej spotkały niemal wszystkich wystawców , 
choć nie każdem u z nich dostał się rządowy lub wy- j 
s tawowy dyplom honorowy, medal złoty lub srebrny, j 
Cieszy nas, że fabryka powozów p. Michała Michal­
skiego, odszczególniona najwyższem uznaniem, bo 
rządowym dyplomem honorowym, dostarczyła niezbi­
tego dowodu, że i wyroby powozowe, które dawniej 
musiano  sprowadzać z Wiednia, dziś wykonują się 
w kraju , u nas, i wytrzymują konkurencyę z zagra­
nicznymi. Świetnie nierównie przedstawiało się na 
wystawie nasze ślusars tw o artystyczne, to też z przy­
jem nością  i z pewną dum ą o g lą d a n o  działu tego w y­
roby. Z lwowskich ślusarzy otrzymał dyplom hon o ­
rowy tylko p. Jan D a s c h e k ; a także pp. J a n  S t a n ­
kiewicz i Wojciech Kosiba doznali wyższego odszcze- 
gólnienia za swe wyroby. Cesarz oglądając wyroby 
p. J. Dasclika bardzo je chwalił i nadto zaszczycił p 
Dasehka kilkoma słowy rozmowy; jak też zatrzymał 
się przed wspaniałym pająkiem p. Wojciecha Kosiby 
i chwalił takowy. Tak p. Jan  Daschek, jak  p. W o j­
ciech Kosiba nie odziedziczyli fortuny po rodzicu, lecz 
własnej pracy i pilności zawdzięczają dziś swą egzy- 
stencyą w społeczeństwie i zajmowane w niem po­
ważne stanowisko przemysłowe. P an  Jan  Daschek 
przy budowie gmachu sejmowego wykonywał roboty 
ślusarskie z ram ienia  wiedeńskiego ślusarza, następnie 
rozpoczął prowadzić w arsta t na siebie i odtąd o t r z y ­
mywał on roboty ślusarskie, przedewszyslkiem arty ­
styczne, które punktualnie, ściśle w terminie o zn acz o - 
nym i umiejętnie wykony wał. T a  punktualność i umie- 
jęLnie oraz sumiennie wykonane w jego pracowni ro ­
boty zjednały mu zaufanie i wzięcie, którem się d o ­
tąd pociesza, a pracownia jego należy w stolicy naszej 
■do nader poważnych, większych zakładów przemysło­
wych. P an  Wojciech Kosiba rozpoczął swą profesyą 
również -  jak  to mówią — dziesięcioma palcami, 
■a że był pilnym, pracowitym i zapobiegliwym więc 
zjednał sobie wziętość i zaufanie publiczności, zw ła­
szcza, że z przyjętych na siebie obowiązków jak  n a j ­
sumienniej się wywiązywał. To też i p. Kosiba posiada 
dziś pracownię swą, która należy do rzędu poważnych 
zakładów przemysłowych w stolicy.

Najnowszym przemysłem jes t  u nas betoniarstwo 
i wyroby sztuczuego m arm uru . W tym dziale odszeze- 
gólnił się we Lwowie obywatel włoski p. Gioyani 
Zuliani, nagrodzony medalem na tegorocznej wystawie, 
który również słowności swej, biegłości zawodowej 
i sum iennem u wykonaniu robót zawdzięcza powodzenie 
swej fabryki. W inniśm y podnieść i tę jeszcze okoli­

czność, że p. Giovani, Zuliani jakkolwiek jes t włochem 
stosuje się jednak i nagina z własnej woli do obo­
wiązków obywateli lwowskich i łączy się z nimi 
szczerze i uczciwie.

N o w y  wynalazek ulepszenia młocarni. O by­
watel Józef Zinkiewicz, właściciel realności pod 1. 85 
przy uiicy Gródeckiej i były właściciel w ars ta tu  repe- 
raoyi i wyrobu maszyn i narzędzi rolniczych we 
Lwowie, wniósł podanie o przywilej na ulepszenie 
maszyn ręcznych i konnych do młócenia zboża, które 
przy odbytej dnia 27. b. m. próbie okazało się n a d ­
zwyczajnie świetnemi, gdyż w jednym i tym samym 
czasie młóci jego młocarnia o 30  procent więcej, 
aniżeli każda inna podobna młocarnia dotychczas 
praktykowanych systemów.

Oprócz powyższej zalety, ma młocarnia obywa­
tela Józefa Zinkiewicza jeszcze i tę, że wskulek 
znacznego umniejszenia się w niej oporów, z powodu 
stósownego jej urządzenia, idzie ona lekko, tak lekko, 
że zwykła młocarnia, potrzebująca czterech koni, 
gdy zostanie podług sys temu p. Zinkiewicza przero­
bioną, młóci za pomocą siły jednego konia o 30 
procent więcej, jak  owa ozterokonna.

Przy odbytej próbie młóciła maszyna czterokonna 
podług systemu p. Zinkiewicza przerobiona o 30 
procent więcej, jak  poprzednie i zamiast jednego konia 
użyto do jej ruchu  trzech robotników, którzy nie 
tylko bez natężenia sił swych dłuższy czas zadanie 
swe spełniali, ale nadto wcale nie czuli zmęczenia.- 
Przyczyną niezwykłej lekkości, z jaką  inłócarnia ruch 
swój odbywa, jes t stosowna a zarazem całkiem prosta 
konslrukcya mechanizmu i wielkie uproszczenie kieratu. 
Jeżeli w dodatku nadmienimy, że wyrób nowych 
maszyn jego. a tak samo i przeróbka na jego system 
innych młocarń, jes t stosunkowo tani, tedy na pewno 
przypuszczać można, że po młoćarnie (ręczne i konne) 
wynalazku p. Józefa Zinkiewicza, jak  nieprzemierzając 
po święconą wodę, spieszyć będą rolnicy, zwłaszcza, 
gdy się przekonają o ich praktycznej pożyteczności 
i wyższości od wszelkich innych wyrabianych w kraju 
lub za granicą.

Jeżeli wynalazek jakiejś morderczej broni lub 
bezdymnego prochu pochłonął zgodnie z życzeniem 
rządów i reprezentącyi ludów olbrzymie kapitały 
milionowe, możnaby tedy przypuszczać, że i wynalazek 
pożyteczny i wielką, doniosłość mający dla gospodar­
stwa rolnego, bodaj może ze strony W ydzia łu  k ra jo ­
wego dozna poparcia.

B r o w a r  Drehera doznawszy powodzenia w re- 
s lauracyi Zogelmanna na placu W ystawy krajowej 
wszedł w układ z tutejszym res taura torem  p. Elia­
szem Herterem, mocą którego powierzył mu sprzedaż 
piwa szwechackiego w butelkach i w beczkach, a oprócz 
tego o twartą  zostanie w lokalnośeiach kamienicy pana 
Hertera, przy ulicy Sykstuskiej, ponoś z wielkim kom­
fortem urządzona piwiarnia szwechacka, w której wy­
szynk piwa odbywać się będzie pod kontrolą funkeyo- 
naryuszy  przysłanych z pomienionego browaru. Jeżeli 
sprawdzi się jeszcze i ta wieść, że między funkeyo- 
naryuszam i powyższej kontroli znajdzie się i panna 
Ella, na tenczas liczyć można na pewne, że piwiarnia 
szwechacka dozna niebywałych względów publiczności, 
gdyż cała prasa miejscowa, rozumie się polska, po­
śpieszy dla  jej przyjaźni z bezpłatną rek lam ą i po­
budzi cały naród lwowski do okazania się w obec 
piwiarni — po kawalersku.

Ring czyli kartel lwow skich cegielniarzy.
J ak  wiadomo zaciąga Lwów pożyczkę w kwocie 
10-milionów złr. a, w., z której część pewna zostanie 
użytą  na różne budowy. Okoliczność ta nie jest bez 
znaczenia dla zawartego ringu cegielniarzy lwowskich, 
od których zarząd  gminny ma kupować cegły do wy­
budować się mających nowych gmachów. P rzysło­

wie polskie radzi drzyć łyko wtedy kiedy się daje 
więc też nie inaczej postąpili sobie lwowscy cegiel­
n iarzy  zawierając między sobą r ing ,  na  mocy któ­
rego już  podniesiono cenę cegieł o 3 złr. na  tysiącu.

Ring cegielniarzy lwowskich nasam przód trak to ­
wał się w kaneelaryi Dra Emila B y k a , radnego m ia­
sta i posła do R ad y  państwa i on to właśnie miał 
s tanąć na czele operacyi tego ringu, lecz że za p ro ­
wadzenie ringu żądał większego procentu od tego , jaki 
dziś płacą ringowscy, a nadto nie chciał w tym ringti 
widzieć dyrektorem p. Mikołaja K ra su ck ieg o , przeto 
zerwano z nim stosunki, a zawiązano z pewnym t u ­
tejszym bankiem , do którego należy cały zastęp za­
służonych mężów, zasiadających w radzie miejskiej, 
których imiona wypisane są  na karcie historycznej 
odbytej w tym roku W ystawy krajowej. Ring cegiel­
niarzy lwowskich jes t  tedy dziełem nietylko spekula- 
cyjnem, lecz nierównie i wysoce patryotycznem , sko­
ro owoce jego idą i do kieszeń patryotów naszych.

Dla tego też poważna prasa n a s z a , prócz umiesz­
czania u siebie ogłoszeń tego r i n g u , ani słówkiem 
o nim nie w sp o m in a , widocznie uważając go za dal­
szy ciąg W ystawy krajowej.

Jeżeli dziś zechce kto budować dom, więc musi k u ­
pować cegły w banku  kierującym ringiem , który mu 
za drogie pieniądze przysyła mieszaninę z wszystkich 
cegielń lwowskich. A potrzeba wiedzieć, że cegły te 
różnią się między sobą nietylko jako śc ią ,  ale nieró­
wnie i w y m ia re m , eo ostatecznie uciążliwem jest dla 
budujących domy, bo u trudnia  im budowę i naraża  
ich na większe koszta robocizny.

Zdaje się , że cena cegieł pójdzie w górę skoro 
gmina nasza podniesie pierwszą ratę uchwalonej 
10-milionowej pożyczki, w obec czego należałoby r a ­
dzie miejskiej pomyśleć ( ba kiedy w mej zasiadają  
filary banku  kierującego r in g iem ) ,  ażeby we własnym 
zarządzie wyrabiać dla swej potrzeby cegły i raczej
0 rok później rozpocząć zamierzone b u d o w y , aniżeli 
dawać się wyzyskiwać ringowi.

LOS b ry la n to w y  Z W ystawy krajowej trafił 
osławioną p. E l l ę , która jednak  brylantów ofiarowa- 
wanych jej przyjąć nie chciała, bo wręczający jej ta­
kowe miał wielkie podobieństwo do postaci figurują­
cej na  winiecie likieru ziołowego „ A ltc a te r ", fabry- 
kacyi Gesslera, choć jes t de fa c to  młodszy.

Mieszkańcy Gródeckiego i innych dzielnic m ia ­
sta upraszają  Radę miejską o uwzględnienie ich pety- 
cyi w sprawie nadania  nowo powstałej ulicy, naprzeciw 
wjazdu do głównego dworca kolejowego we Lwowie, 
nazw y: „ R om ualda  d .yszko ieskiego“ . Żywimy na­
dzieję , że petycya powyższa, zaopatrzona w liczne 
podpisy i zmierzająca do uczczenia uczciwej pracy po­
żytecznej urzędnika autonomicznego, dozna przychyl­
nego załatwienia. W  tym względzie wybrana z oby­
wateli deputaeya udaje się do prezydenta miasta
1 starszego radcy magistratu p. Rom ualda  Łyszkow- 
skiego, ażeby zgodził się na nadanie  proponowanej 
nazw y rzeczonej ulicy, która powstała za jego s ta ra ­
niem i wpływem. i

W ułczante , których realności położone są za 
rejonem akcyzowym , lecz przed torem kolei niegdyś 
czerniowiecko - lwowską zwanej,  radziby, ażeby ich 
realności wcielono do rejonu akcyzowego, przez po­
sunięcie linii akcyzowej od drogi wuleckiej do trak tu  
stryjskiego, aż po tor kolejowy.

My z naszej strony polecamy żądanie powyższe 
obywateli wuleekicli przedewszystkiem łaskawym wzglę­
dom departam en tu  dochodów niestałych, gdyż po­
sunięcie linii akcyzowej, aż  po tor kolejowy, podnio­
słoby wartość położonych tam realności i wywoła­
łoby na ich gruntach ruch  budowlany, nie bez ko ­
rzyści dla gminy.

Kawiarnia Narodowa
M ARCINA D RU M M ER A

(dawniej Ćate 1’ Europę p. E rnes ta  Kremcra)
elegancko urządzona z tegoczesnym komfortem, odszczególniająca się 
w yborną  kaw ą, herbatą, czekoladą, ponczem . cza,jem i w ogóle, iry- 
śm ien item i napojami, gnrącem i i ch łodn ikam i, jako  leż przekąskami, 
o raz zaopatrzona w doborowy bilar najnowszej k on s t ruk c j i  i w czytel­
nię wyposażoną w liczne dzienniki krajowe i zagraniczne poleca się 

łaskawym  względom Szan. P . T. Publiczności.
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Mam zaszc zyt donieść Szanownej P. T .  Publiczności
że do mego  z a k ł a d u  f a r b  i u r n  i 

z a ł o ż o n e j  i z n a n e j  od r o k n  1863 a i»1niej;ieej pod firmą

K A E O L  B A S C H
s p r o w a d z i ł e m  n;ijiin\v,s/o m a s z y n y  i p r z y r z ą d y  d o  c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  
s n k i o ń  m ę s k i c h  i d a m s k i t t i  n ie  p r u t y  e t y  o r a z  p r z y j m u j ę  d o  c h e m i c z n e g o  c z y s z ­
c z e n i a  f i r a n k i  p o r t i e r ’.- d y w a n y ,  L o d a - i i i iy ,  u tn -S n ia  d z i e c i n n e  i t n .  r z e c z y  z a k r e s  

te n  w d u n J z i p - e .  u s k u t e c z n i a j ą c  t a k o w e  s u m ie n n ie  i po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .  
F il ia  w  P rzem yślu  przez Zastępstwo: F. J. Stiipnieki.

3

U lica Skarbkowska I. 33  i ulica Piekarska i. G.
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Nowo wybudowany i elegancko urządzony
11 O T  łC ł . P A Ń S K I

we Lwowie, u lica Gródecka 1. 5.
('obok placu v is ;a  vis kościoła św. Anny).

A R N O L D A  B A R A N I E C K I E G O
pult-c.1.

P ok o je  g o śc i n n e  e l e ga nc ko  u rz ą d z o n e  i z a o p a t r z o n e  w n o wą  pośc i e l  i b ie l i znę ,  są  su c he  i z d r ow e ,  ca ły  b o ­
wiem d wu p i ą t r o w y  b u d y n e k  ho t e l owy  wy b ud o wa n o  w e d ł u g  p l an ów u m y ś l n i e  d l a  ce lów h o te l o w / o h  w y k o n a ­

n ych  z u w z g l ę d n i en i e m  wszys t k i ch  p r z e p i s ó w  s a n i t a r n y c h .

U s ł u g a  h o t e l o w a  s k r z ę t n a  i r z e t e l n a .
C ena poko i g o śc in n y c h  od 0 0  ct. i w yżej za dobę w raz  z poście lą .

N ap rzec iw  h o te lu  s ta c y a  tr a m w a jo w a  i p r z e sta n e k  w ozów  o m il in s o w y c l i ,

Jedynie z d r o w y  i przez lekarzy zalecany

Miód Janowski
d :#>yoia

w p i e r w s z e j  g a l i c y j s k i e j  n i i o i l a s d i i i
S A M U E L A  B L A T T A

m a  d te ni

M A Y E R A B L A T T A
założenej w  r. 1 8 5 0  w Janowie

(kolo Lwowa) .

Miód podwójny i pojedynczy w ys i lam  koleją 
w beczułkapli 2 5 - l ;trnwych, zaś butelkowy, tak 
zw. M alaga  ' w beczułkach 5-kilogramowych.

J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o
pierw szego akcyjnego

browaru w Pilenie i Okocimskiego oraz *g 
^  L ilie n fe ld a  i  Sp. w e  L w o w ie  ^

poruczone firmie

l O z y a s z  W i x e l  i S y n |
ł | $  we L w ow ie ul. B ogusław skiego  l. 13. Telefon N r. 6

Ute?

pol eca  swój G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

P I W A .  O K O C I M S K I E  G O
(marcowy porter krajowy (bok) i eksportowe) z browaru Jana Got-,! w Okocimie 

i p iw a  p i l z n e u sk ie g o  s pierwszego akc. browaru w P ilśnie  
w heezkat-li 1 1 i 14 hektolitrowych zawsze ś <ieża i wystale. U z lwowskich

L E Ż H t  i  P I W O  M A R C O W E
J. L ilie n fe lda  i S p. za  n a j l eps ze  u z n a n e  

W s z y s t k o  1' owyżcj  w y m i e n i on e  g a t u n k i  p i w a  w k aż d e j  i lości  d o s t a r cz a  
w b u te l ka c h  8 .  W I E  S E R  u l i ca  S yk s t u s k a  1. 14. T e l efon  Nr. 149.

Si

o°Oo0o^0J o| J 0ooooU% oo^ oo0uuoooooUo| o00« , oo0Ot)oo00^ o| # uOo0oOuo0#o# -

G10VANI Z U LIAN 11
Oooo
5°

Pierwsza koncesyonowana
f abr yka  w y r o b ó w  b e t o n o w y c h  i s z t u c z n y c h  m a r m u r ó w

o d z n a c z on a  E s z l z y t n i e  n a  W y s t a w a c h  kra j owych ,  po l eca  w ł a s n e  kr a j owe  
wyr ob y  posadzki  we n ec k ie  t e r azza  moza jkowe n i j j t ae ya  g r a n i t u ,  p ł y t k i  ma-  5  
s zynowe  z c e me n tu  d es en io wa n e  do p o s a dzk i ,  be tonowe kana ł y ,  s k l e p i e ń . a  §  
ł  u Ko we,  r. z e r w o ą i y  i mu sz le  do s t udz i e n ,  s c h o dy , ba l kony ,  ż łoby  i ws ze lk i e  ‘o  

t ym poKbbne wyr ob y  z ce me n t u .  o
W z o r y  i kosztorysy n »  żądanie bezpłatnie. o

Ł a s E a w e  z a m ów i e n i a  mi ej s - owe  i z p r ow i uc y i  uskutecznia ,  s ię l i s j s t a r a n -  o  
niej  wzoiown i t rwało ,  po ce i nc l i  u m i a r k o wa n y c h .  (Lwów ,,improa3a“) SN

o f ^ ^ t n o ^ u o O ^ o . i O ^  0 óÓAo 0 o o o o n 0 o OoooOo 0 o OoOo 0 o o o o o 0 o o o o o0 o O o ''o0 o <>(iUo 0 °C®)-

#-1'* *-4'* »A* *4-* *-4-« *~4-« *-4-* *-4-* *-4-* *4-* *~4-* ►A-* *~4-* *-4-* *-4-* *-4-«

|  SKŁAD i HANDEL WINA |
za ło żo n y  w  rok u  1847  ł§*

$ Ludwi pi Stadtmnllera «■
31

■§*

■$*

ayc Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 9
gdzie również mieści się tegoż

T 31 O  T  E  Ł
posiadający elegancko urządzone pokoje gościnne i w spa­
niałą z komfortem urządzoną sale wraz z przyległymi 
pawilonami służącą dla zamkniętych Kółek tow arzyskich 

jak  n. p. podczas wesel, bankietów i t. p.
jakoteż

R  E  S  T  A  U  R  A  C .  Y  Ą
we własnym  zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną,

poleca

K u r a c y j n e  - r ^ 7 “ i n a .  I  O o ^ n a - c  ^

chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich
i zalecane jako środek dyhtyczno lecznit-zj. ^

« ■
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O Z Ł F  M I C H i L I H
w e L w o w ie  ul. Sokoła I 1.

Ślłiid i p r a c o wn i a  wyrobów f igura l nych  

ozdób l Ur n i Łk to n i ez i i yc h  z gi psu ,  w a ­

p n a  h idra i iW-zncgo i c- ciii en t u, u r ządza  

omęU- tue  ba l kony  betonowo i w y r ab i a  

sz tuczne  m a n n  liry.

Kilku zdolnych robotników
do obsługi

maszyn przy wyrobach 
strlr,rskicb,

znajdą stałe zajęcie. P ierwszeństwo 
m ają  ci, którzy w tym zawodzie za ­
trudnieni byli. — Zgłoszenia do admi- 

nistracyi „Głosu Wolnego“ .

B R O W A R  P A R O W Y

Jana Grotza w Okociiiire
poleca swoje znakomite piwa, które z powodu doborowych składników i nie­
zrównanej jakości pierwszorzędne zajm ują stanowisko wśród piw krajowych ! 
jakoteż zagranicznych i nil wystawie krajowej powszechne znajdują  uznanie . — 
Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że niektórzy restauratowie obce, po- i 
śledniejszego gatunku piwa, jako okocimskie sprzedają, przeto dla ostrzeżenia 
P. T. Pirblieznftei m am  zaszczyt donieść, że g łó w n y  u k ła d  i zastępstw o  
mego brow aru fila Lwoii//t i G-alicg/, wschodniej znajduje się u p p . : Ozi/a- 
aza W ik s lu  i  S yn a  we Lwowie  ul. Bogusławskiego I. 13, zaś sk ła d  p iw a  j 
butelkowego u p. S . W w sera we L w ow ie  ul. Sykstuska  1 14, tudzież, że 
piwo okocim skie szy n ku ją  t n  sz lla ir fd  w następujących restauraeyaeh i po­
kojach do śniadań u pp. : Jó ze fa  E h rlich a  kawiarnia teatralna, N a ftu ły  
Toepfera  ul. Trybunalska 1. 12, W k u l. K ozłow skiego  ul Gródecka L 79, 
H . KUnęisbcrga Orplieum ul. Zimorowicza 1. 17, J a n a  LtMwiJ.-a ul. K ra ­
kowska 1. 7, K aro la  Nieilź/meckiego  ul, Słowackiego 1. S, A n t. R udzińsk iego-  
res tauracya kolejowa, II. Salzherya  ul. Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. Ma.'Hu 
\\} ix la  ul. Ormiańska 5. Set/m  Goldbergit Batorego 1S, N n -adna  Tnrhowlu. 
Na przyszłość ogłaszać bertę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska 
restauratorów, którzy pcwo okncitnslcic sprzedają a nadto zaslrzegam sobie, w ystą­
pić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką  okocimskiego.

J a n  G i l t z  y r O k o c i m i e .

F a b r y k a  k o t l a r s k a

Franciszka Schramma
pod 1. 5 ulica M łynarska w e Lwowie

po leca  się

P. T.  W i r  ś c i eń  Inni g u r zp l n  ilo ■ ykŁsy wSuia  wszelk ich  
r e k » » t> t r  u k c y i g o r /. e 1 ń i dos t a r c z a  r a c j on a l n e j  
k o n s t r u k c j i  a p a r a t ó w  gorze ln i anyi -b ,  a to : ko t ły  pa rowe ,  
pami iki  , k adz i e  i w ogóle wszelkie  t ego r odza j e  p i ze d -  
li . inty,  j i tkoteż i i nne  w -zakres k o t l a r s t wa  wc hodz ą c e ,  
k t ó r e  wy ko nu j e  s t a r a n i e ,  z dob rnwi-go i r idteryałn,  u m i e ­
j ę t n i e  i p r ak t yc z n i e  oraz  p u nk t u a l n i e  na  c z a s  umówi ony  
i po c e n a c h  u m i a r k ow a n y c h .

Powyżs za  f a b r y k a  dozna j e  z a u f an i a  i wz i ęc i a ,  k tó r e  
z a w d z ię c za  s w e mu  j os t ępowau i u  r ze t e ln i  mu.

Antoni Barszczewski
k o n c e s . m a js te r  m u r a r sk i

l i c z b a  2 ,  u l i c a  G i p s o w a  w e  L w o i c i e ,

podejm uje się wykonania w mieście Lwowie i na 
prow incji wszelkich przedsiębiorstw , względnie 
robót m urarskich i uskutecznia takowe pod swem 

w lasnem  kierownictwem .

dl

Zarzacl browarów DreJierao

zawiadamia Szanowny Publiczność,
że z d u ie u i  z a m k n i ę c i a  W y s t a w y  k r a j o w e j  dostać będzie możua

znakomita piwo szwocliacfcie
- w  b e c z l s a c ł a .  i  f L a s z l s a c Ł i

u E L IA S Z A  H E R T E E A
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 8.

J A N  K R Ó L 1 G K I
P r a c o w n ia  ia k ie r n ic k a  c. k . p o w o zó w  

p o c z to w y c h  i  p ry w a tn y c h
p r zy j mu je

wszelkie reperacye powozów,
sań, w ózk ó w , tarantasów i t. p.

Lwów ul. Szpitalna 1. 36. (w własnym domu).

MICHAŁ MAKOWICZ
konces. majster m urarsk i

lic z b a  5  u lic a  G ip so w a  w e L w o w ie ,
podejmuje się w ykonania  w mieście L w ow ie  i na 
prowineyi, wszelkich przeds ięb iors tw  w zględnie  robót, 
m urarsk ich  i u sk u teczn ia  iakow e pod swem wtasnem 

k ierownictw em .

Z drukarni W . A. Szyjkowskiego — ul. Kopernika 1. 5.


